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Słowo Polskie OGŁOSZENIA:
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej*j 
sce 350 h., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  h., małe ogłoszenia za 

wyraz O h., najmniej 6 0  h.

Numer pojedynczy*
We Lwowie • . , 6  h.
na prowinoyi • • 8 b.

Adres: „Słowo Polskie"
-  ■ .  »  n •  •  Lwów, ul. CŁorążczyzny 1. 17.w y ch o d z i 2 ru zy  d z ien n ie . TELEFON ML

PRERUMERATA WYROSI;
w e  L w o w ie :

miesięcznie 8  korony, za dwnrazo- 
wą dost. do domu- dopłaca się ©O h.

oa prow incji:
rocznie 2 6 1 4 0  ii. i 2-kroiną ftys. 3 2 1  — Ł  
kwartał. 6  „ 6 0  w .  „ 8  „ — ,
mleslęcz. 2 „ 20 .  9 2 „ 70 „
W Niemczech: miesięcznie . 4 kor. 
W innych krajaeb m 6  ,

S aż la  zmiana adresu « o  h.

iwans na kolei państwowej.
I. Urzędnicy.

W YILi. klasie na pensyę 3.200 k. przecho­
dzą: Przestrzelski Maryan Lwów, Fiiewiez Antoni 
Lwów.

Na perflsyę 3 000 k.: Dr. Szyszkowski Michał 
Przemyśl, Salyer Leon Przemyśl I., Sedlak Rudolf 
Borysław, Wirstlein Andrzej Posada cliyrowska, Se- 
mis Isser Lwów, Lipski Marceli Lwów.

W IX. klasie na pensyę 2.400 k.: Swatoń Zy­
gmunt Lwów, Czarnożyński Rafał Lwów, Muller 
Stanisław Gródek, Ukraiński Teofil Hrebenów, Bro­
niewski Mieczysław Stryj, Urbański Juliusz Lwów.

W X. klasie na pensyę 2000 k.: Dr. Kowalski 
Michał Podzamcze, Chudecki Kazimierz Jarosław, Ihr 
Jakób Jarosław.

Na pensyę 1.800 k.: Zadurowicz Kazimierz
Lwów, Wycliera Wilhelm Lwów, Boguński Włady­
sław Borysław, Lewicki Włodzimierz Lwów, Chrza­
nowski Włodzimierz Brody, Herzog Kalman Podwo- 
łoczyska, Hulewicz Gwido Lubieńce, Karcz Józef 
Lwów, Dzierżanowski Jan Jarosław, Wójcikiewicz 
Maryan Lwów, Boelke Emil Gródek, Swoboda Mi­
chał Lwów, Bong Dawid Podwo łoczyska, Hutowicz 
Dymitr Drohobycz, Goldberg Władysław Ignacy Sko- 
le, Doening Ludwik Krasne, Ciszecki Karol Lwów, 
Sługocki Emil Zimnawoda Rudno, Svaljug Szymon 
Przemyśl, Grocholski Władysław Lwów.

Na pensyę 1.600 k.: Tuhy Romuald Lwów, 
Bieńczewski Antoni Dobromil, Wamsiedl Ludwik 
Przeworsk, Przybylski Stanisław Dublany-Kranzberg, 
Miiller Jan  Drohobycz.

W X klasie mianowani na  pensyę 1600 k.: 
Cisek Józef Sambor.

Na pensyę 1400 koron: Puntsher Stanisław 
Lwów, Gelber Antoni Rawa ruska, Schałl Bernard 
Lwów, Dąhrowski Kazimierz Sądowa Wisznia, Gór­
niak Włodzimierz Sambór, Sokal Joachim, Posada 
chyrowska, Prinz Leon Stryj, Fijałkiewicz Czesław 
Posada Chyrowska, Crainer Feliks Lwów, Bartl 
Kazimierz Posada chyrowska, Szymański Zygmunt 
Lwów.

Aspirantami z adjutum 100 kor. mianowani: 
Kornecki Antoni Bogdanówka-Kamionka, Nowak Fło- 
ryan Teofil Mszana, Wąsowicz Antoni Krasno, Gile- 
wicz Wal ery an Zadwórze, Nytko Michał Pod w o to­
czyska, Mayer Salomon Podzamcze, Towarnicki Ba­
zyli Zagórz, Troszkiewicz Antoni Drohobycz.

Dodatek osobisty w kwocie 200 koron rocznie 
otrzymali: Ilnicki Antoni Lwów, Brzeziński Stefan 
Lwów. ...

II. Podurzędnicy.
Do I  kategoryi posunięci na pensyę 2400 kor.: 

Tomaszewski Józef Stryj, Kraczyło Józef Lwów.
W H Kategoryi na pensyę 2200 kor.: Wojto­

wicz Franciszek Przemyśl, Arend Karol Lwów.
W  H kategoryi na pensyę 2000 koron miano­

wani: Matusiak Leopold Stryj, Guzik Stanisław 
Lwów, Hiimar Antoni Przemyśl, Daniiowiez Franci­
szek Zagórz, Kisielewski Erazm Lwów, Speidl Karol 
Lwów, Lewanderski Jan Stryj, Fastnacht Maciej 
Zagórz, Langer Józef Lwów, Fedorowski Wojciech 
Przemyśl, Tauliczek Emanuel Lwów.

W H I kategoryi na pensyę 1800 kor.: Hau 
Stanisław Sambor, Wolschek Wiktor. Wamsiedl Au­
gust, Misiewicz Józef we Lwowie, Werner Stefan 
Przemyśl.

W III. kategoryi na pensyę 1600 k. Szymań­
ski Adolf Lwów, Kruszelnicki Michał Tarnopol, Le­
żak Jan i Terlecki Sylwester Zagórz. Giaiokay Wła­
dysław, Lipiński Bronisław, Dobosz Wiktor, Menzel 
Wawrzyniec, Kolasa Józef, Kowalski Ignacy, Póckh 
y. Amenschild Jan, Steinmetz Jan, Grabowiecld Jan, 
Pony Jan, Tabaczyński Władysław Lwów, Czerwiń­
ski Aleksander, Damasiewicz Jan, Gawlikowski Fran­
ciszek, Kupczyk Edward, Pistl Rudolf, Porębski 
Franciszek, Rakoczy Jan, Seligmann Jan, Strzelecki 
Romuald Przemyśl, Czupka Edward Stryj, Czerniak 
Ernest Zagórz, Praszałowicz Mieczysław Posada 
chyrowska, Ostrowski Kasper Lwów.

W IV. kategoryi na pensyę 1400 k. Zacharski 
Antoni Brody, Zimmermann Jan, Przemyśl.

Mianowani w IV. kategoryi na pensyę 1400 k. 
Werner Jan Lwów, Krzeń Alfred Przemyśl.

Do IV. kategoryi posunięci na pensyę 1300 k. 
Derzko Aleksander Tarnopol, Owadiuk Feliks Lwów, 
Oziębłowsld Stanisław Lwów, Janowski Włady­
sław Lwów, Gawlikowski Ludwik Stryj, Dohnał Jó ­

zef Stryj, Szupelak Antoni, Rudziński Ludwik, 
Brzechfa Mieczysław, Rosicki Feliks, Sobolewski 
Józef, Pilipp Teodor, Soja Feliks, Nieduszyński 
Erazm, Czapiński Wincenty, Adamek Franciszek, 
Mitschke Wilhelm, Schubert Kazimierz, Jarema Jan, 
Kausal Franciszek, Kulczycki Jan, Buczkaniec Mi­
cha! Lwów, Begiński Ludwik, Behounek Władysław, 
Doleczek Wilhelm, Dzieciuiak Ludwik, Ekiert Aloj­
zy, Haweliński Stanisław, Heller Józef, Massar Ed­
mund, Nowakowski Franciszek, Procakiewicz Stefan, 
Redlich Ignacy, Rogoziński Józef, Wolowicz Kazi­
mierz, Welz Stanisław Przemyśl, Terenkoczy Zy­
gmunt Stryj, Muller Franciszek Stryj, Kiszka Miko­
łaj Zagórz, Straka Władysław Zagórz, Kowalski Jan 
Lwów, Karlowsky Stanisław Przemyśl, Woźniakow­
ski Jan Jarosław, Szponar Józef Przemyśl, Lorenz 
Józef Lwów, Plauk Juliusz Przemyśl, Rudolf Alfred 
Podzamcze, Weber Benjamin Podwoioezyśka, Kopp 
Józef, SkWarczyński Kajetan i Gollinger Franciszek 
Lwów, Sławski Karol Przemyśl.

W V. kategoryi na pensyę 1,200 kor.: Schmidt 
Józef Ustrzyki, Bredy Karol Rawa ruska, Walentyn 
Medard Lwów, Romanowski Antoni Zagórz, Mark 
Wilhelm Jarosław, Migacz Juliusz Rodatycze, Kwiat­
kowski Waleryau Mokre, Serafin Karol Basznia, Il­
kowski Józef Rawa ruska, Schmidt Wilhelm Zablotce, 
Baczyński Michał Lwów, Latuszyński Ludw. Lwów, 
Majwald Franciszek Lwów, Stein recte Bernhard 
Leiser Lwów, Tkaczów Józef Lwów, Martyniak Wł. 
Lwów, Lewicki Emil Podzamcze, Podstawka Leon 
Tarnopol, Machaczek Maksymilian Lwów.

W V. kategoryi mianowani na pen yę 1.200 kor. 
Moskalski Franciszek Przemyśl, Sosin Wincenty Prze­
myśl, Gottenhuber Antoni Lwów, Trojanowski Fran. 
Lwów, Draczyński Waleryan Stryj, Deckier Józef 
Stryj, Hanas Bazyli Stryj.

Na pensyę 1.100 kor. Schleieher Gedalie Prze­
worsk, Bielecki Roman C hodnica, Sehon Józef Pod­
zamcze, Janikowski Józef Lubycza, Pelz Jan Oży- 
dów, Kordaszewski Paweł Łupków, Kruk Stanisław 
Glinna-Nawarya, Altschiiler Izydor Borysław, Hipp- 
mann Rudolf Lubaczów, Lepczak Stanisław Werchra- 
ta, Wiśniowski Jan Korczów, Marszalik Władysław 
Sokal, Lasek Klemens Lwów, Pusch Julian Lwów, 
Amster Henryk Lwów, Gergoyich Jan Lwów, Schenk 
Józef Stryj, Lorenz Mikołaj Jarosław.

Zmiana tytułu z dotychczasową pensyą Rudni­
cki Kaz. Stryj, na majstra maszynowego.

Manipulantki z pensyą miesięczną 90 kor. mia­
nowana: Redl Ernestyna Lwów.

III. Służba.
W I. kategoryi na pensyę 1.600 kor. Wojtano- 

wicz Jan Lwów.
Do I. kategoryi na pensyę 1.500 kor. Starostka 

Jakób Przemyśl.
W II. kategoryi na pensyę 1.400 kor. Skopow­

ski Ludwik Stryj, Friedrich Michał Lwów, Kryda To­
masz Lwów, Linzmayer Ferdynand Lwów, Kressnig 
Jan Lwów.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 30 stycznia.

N arada  m ieszczan  i  rękodziełu ików  
w  K rakow ie,

Kraków. Wczoraj wieczorem w sali Rady 
miasta odbyło się zgromadzenie mieszczan i ręko­
dzielników w sprawie obecnego trudnego położenia 
ekonomicznego rękodzielników i mieszczan. Zagaił 
pozłotnik Mo żd że ńs ki. Przewodniczącym wybrano 
Zygmunta M i k o ł a j s k i e g o ,  który powoławszy na 
swego zastępcę majstra szewskiego Bilińskiego, za­
wiadomił zebranie, że zaproszeni na zgromadzenie 
posłowie Weigel i Rotter usprawiedliwili listownie 
swą nieobecność, przybył zaś tylko poseł D a s z y ń ­
ski  (oklaski). Następnie wykazywał upadek ręko­
dzieł i przemysłu w kraju i Krakowie, do czego 
przyczyniło się w znacznej mierze znane rozporzą­
dzenie, znoszące opusty przy przeniesieniu prawa 
własności.

Dalej omawiał ciężar podatku domowo-czynszo- 
wego. Należy wysłać deputacyę do cesarza, by przed­
stawiła za przykładem Wiednia smutne położenie 
ekonomiczne Galuyi  i Krakowa, cofnięcie rozporzą­
dzenia, znoszącego opusty przy przeniesieniu prawa 
własności i zniesienie rewersów demołacyjnych; zaś 
od posłów deputaeyn ta musi się domagać, by po­
trzeby dla wojskn były zakupywane w kraju, by

podjęto wykonanie robót publicznych jak najrychlej,
0 zmienienie systemu fasyj doinowo-czynszowych i
1 przyznanie 30 proc. na adaptacye domowe i zwol­
nienie starych domów przy przerobieniu na 20 lat 
od podatków.

Dalej przemawiał p. L i g ę z a ,  majster stolar­
ski i p. Ignacy D a s z y ń s k i ,  który zaznaczył, że 
deputacya do cesarza może mieć tylko znaczenie 
paliatywne, a mieszczaństwo i rękodzielnicy powinni 
związać się w silną organizacyę, patrzeć szerzej pod 
względem politycznym i społeczuym, a wtedy ode­
grają rolę, jaka im się należy.

Dalej adw. dr. S z a f l a r s k i  podnosił potrzebę 
organizacyi, toż samo adw. dr. S e i n fe  1 d.

Po dalszych przemówieniach zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości, że do Wiednia w deputacyi 
do cesarza udadzą się pp. Biborski Aleksander, Mi­
kołajski Zygmunt, Fritsok Herman, Rothhirsch Da­
wid i Liban Baruch.

Spraw a pro f, Lutosławskiego,
K ra k ó w . W znanej sprawie docenta dr. L u- 

t o s ł a w s  k i e g o  donosi dzisiejszy Czas: Minister 
wyznań i oświaty dyspensował pryw. docenta psy­
chologii, logiki i historyi greckiej dr. Wincentego 
Lutosławskiego ze względu na stwierdzony przez 
lekarzy niekorzystny obecny stan jego zdrowia aż 
do dalszego zarządzenia od wykonywania jego ve- 
niae legendi. Wydając to zarządzenie, rozporządził 
równocześnie p. minister, aby zapisani słuchacze 
z powodu przerwania wykładów dr. Lutosławskiego 
nie ponieśli żadnej straty pod względem policzalno- 
ści kursów. Co do podjęcia napowrót wykładów 
przez dr. Lutosławskiego, ma dziekanat przedłożyć 
na ręce p. namiestnika stosowne wnioski we właści 
wym czasie, skoro z powodów jego stanu zdrowiu 
nie będą zachodziły żadne przeszkody.

W p rzed ed n iu  otw arcia  parlam en tu .
Wiedeń. Po długiej męczącej ciszy zawrzało 

znowu w greckim pałacu na Francensringu. Na'jak 
dłuiro? Nie wiedzieć. Większa część posłów bawi juz 
w Wiedniu i tych widziano już wczoraj w gmachu 
parlamentu, gdzie się zebrało kiłka klubów. Prócz 
Koła polskiego, zebrali się wczoraj na posiedzenia: 
Młodoczesi, szlachta feudalna, Słoweńcy, Rumuni, 
prócz tego odbywały się konferencje pomiędzy po­
słami niern. klubów oraz wspólne narady przywód­
ców Młodoczechów z przywódcami szlachty feudalnej.

Wiedeń. W poważnych i miarodajnych kołach 
usiłują skłonić p. W e i g 1 a, ażeby przyjął definitywnie 
godność prezydenta. Izby.

Wiedeń. Klub młodoczeski odbył wczoraj 
przed południem posiedzenie plenarne, na którein 
omawiano propozyeyę koinisyi parlamentarnej tego 
klubu. Dziś odbędzie się dalszy ciąg obrad, tak, 
ażeby wszyscy członkowie klubu mieli możność 
wziąć udział w uchwałach.

Posłowie z konserwatywnej większej własności 
czeskiej wybrali prezesem Palffyego, wiceprezesami 
Schwarzenberga i Silva-Tarouca. Do komisyi parla­
mentarnej wybrani pp. Palffy, Schwarzenberg, Sylva- 
Tarouca, Karol Maksymi. Zedtwitz, Parich i Mettal.

Wiedeń. Wydano komunikat następującej tre­
ści : Dziś odbyła się pod przewodnictwem lir. Oswal­
da Thuna konfereneya przywódców wierno-konstytu- 
cyjnych wielkich właścicieli z rozmaitych krajów ko­
ronnych, na której uchwalono jednogłośnie oświad­
czyć publicznie, że cała ludność Austryi zgodnie 
pragnie uruchomienia parlamentu. W ierno-konstytu­
cyjna wielka własność każdej chwili gotowa jest 
wystąpić przeciw tendeneyom prawno * politycznym, 
mającym na cela wyodrębnienie poszczególnych kra­
jów koronnych w duchu separatystycznym.

Jedność i samodzielność monarchii zawsze by­
ła gwinzdą przewodnią tego stronnictwa, które tez 
z tego powodu musi sprzeciwić się oświadczeniu pe­
wnego stronnictwa, niedawno ogłoszonemu, które 
zdradza zamiar zmiany stosunku prawnopaństwowego 
monarchii, do jednego z państw ościennych* Wielka 
własność jest zdeklarowanym zwolennikiem sojuszu 
Austryi z Niemcami, ale musi bezwarunkowo ode­
przeć dążności, które wynikają z zupełnie fałszywe­
go pojmowania jasnych i wypróbowanych podstaw 
tego sojuszu, a gotowe są poświęcić w sposób nie­
godny niezawisłość monarchii.

Wielka własność wprost czuje wstręt do agi- 
tacyi pod hasłem Los von Rom , skierowanej przeciw 
wolności sumienia i oświadcza, że nie potrzebuje 
ponownie zapewniać o swych uczuciach dynasty­
cznych, o swem bezwarunkowem przywiązaniu do ce-



„s ł o w o  r o ; .

sarza i państwa, ale czuje się zniewoloną wypow:4  
dzieć, i to bez wątpienia w zgodzie z milion, ii 
Niemców austryaekich, że oświadczenie, które wojrie 
podnosi kwestyę lojalności, i tak daleko się posuwa, 
iż spełnienie najprostszych obowiązków, czyni zaie- 
żnem od jakichś waruuków, napełnia ją  wstydem 
i oburzeniem.

Nic nie powstrzyma wielkiej własności od 
spełnienia obowiązków we współdziałaniu z innomi 
stronnictwami niemieckiemi, które to same żywią 
przekonania. Wielka własność pozostanie wierna ce­
sarzowi, niemieckości i ojczyźnie.

W ied eń . Tutejsza „Korespondencya słowiań­
ska* donosi, że stosownie do zaproszenia prezydenta 
ministrów, komisya parlamentarna klubu czeskiego 
uchwaliła onegdaj wysłać czterech reprezentantów 
na konferencyę, zaproponowaną przez szefa gabi­
netu, mianowicie: Pacaka, Stranskyego, Kaizla i 
Forba. Posłowie ci zjawili się wczoraj przed połu­
dniem u prezydenta ministrów, celem poinformowa­
nia się o zapatrywaniach politycznych rządu i jego 
zamiarach.

W południe odbyła się w mieszkaniu Kaizla 
narada przedstawicieli konserw, wielkiej własności i 
Młodoczechów, w której uczestniczyli Palify, Parish, 
Czerniu, Pacak i Stransky. Naradzano się nad for­
malnościami, będącemi w związku z ukonstytuowa­
niem parlamentu.

Komunikat wydany o wczorajszem posiedzeniu 
komisyi parlamentarnej czeskich posłów wolnomyśl* 
nych powiada, że komisya powzięła uchwały co do 
kilku wniosków natury taktycznej i treści meryto­
rycznej, które dziś będą przedłożone plenum klubu 
czeskiego.

Wiedeń. Posłowie rumuńscy ukonstytuowali 
się w osobnym klubie i obrali Łupnia prezesem, a 
Jerzego Wassilkę wiceprezesem. Klub ten składa 
się z 6 członków.

Kilku posłów słoweńskich i kroackich zebrało 
się na swobodną naradę, celem utworzenia klubu 
południowo słowiańskiego, ale odroczyło decyzyę do 
dnia dzisiejszego, gdyż oczekują przybycia reszty 
posłów połuduiowo-słowinńskich.

Strejk n a  p a ry sk ie j kolei m ie jsk ie j.
P aryż. Cała służba, kolei miejskiej zastano­

wiła pracę. Ruch trumwayowy przerwany. Dworzec 
obsadziło wojsko. j

Lihun czan  chory•
Szangaj. Podług doniesień dzienników Lihun- 

* czan zapadł na febrę, w wysokim stopniu rozwiniętą. 
O wyzdrowieniu jego powątpiewają.

Eoło polskie.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. Koło polskie, które nawiasem po­
wiedziawszy, zostało obecnie delożowane z sali, 
w której przez 18 lat obradowało i obecnie odbywa 
swe narady w jednej z sal komisyjnych, miało wczo­
raj 2 posiedzenia.

Przedpołudniowe poświęcone było głównie wy­
borowi prezesa. Jaworski otworzył posiedzenie, jako 
prezes starszeństwa, poczeni przystąpiono do wybo­
ru. W mowie swej po dokonanym wyborze podniósł 
Jaworski, że nie zamierza rozwijać teraz właści­
wego programu, do czego znajdzie się niebawem 
sposobność, zresztą obstaje on przy tein, co powie­
dział był swoim wyborcom.

P. J a w o r s k i ,  rozwinął zasady, jakiemi Ko­
ło — podług jego przekonania — kierować się winno. 
Są to zasady następujące: Bezwzględne trwanie 
w odziedziczonej po ojcach wierze, obok jak najda­
lej posuniętej tolerancyi dla innych wyznań. Nie­
wzruszona wierność i przywiązanie do cesarza. Uru­
chomienie parlamentu, przyczem wszakże zwalczać 
trzeba wszelkie środki niekonstytucyjne tak samo 
jak z drugiej strony obstrukcyę.

Polityka wo l n e j  r ęk i ,  przestrzegająca, za­
wsze interesów państwowych, jakoteż interesów kra­
jowych Galicyi. Jaworski wskazał następnie, że Koło 
wyszło z wyborów silniejsze, niż kiedykolwiek, co 
nakłada również wyższe obowiązki ua posłów wobec 
wyborców i kraju.

Co się tyczy stosunku do rządu, to jest rzeczą 
gabinetu zjednać sobie zaufanie i poparcie klubu. 
,Co do stosunku do innych stronnictw i grup parla­
mentarnych, Koło popierać będzie wszelkie słuszne 
i usprawiedliwione postulaty, nie wiążąc się atoli 
z żadnem stronnictwem na stałe. Koło będzie za­
wsze silne, jeśli pozostanie na zewnątrz jednolitem, 
jak było niem dotąd. (Huczne oklaski).

Co do stanowiska Koła polskiego wobec rządu, 
wskazał Jaworski w dalszym ciągu na swą mowę, 
wygłoszoną podczas debaty budżetowej w r. 1885, 
którą zakończył był słowami: „Rządzie, oto masz 
budżet, a postaraj się także o to, byś zyskał nasze 
zaufanie. To, com powiedział Taaffemu, będę mógł 
u! >zcwodnie powiedzieć także Koerberowi*. Jaworski 

zył słowami: „Bądźmy w łączności, w zgodzie, 
zie.

D o b o s z y ń s k i  domaga się, ażeby wicepre-
Uoła wybrany został z pośród posłów, należą-

, j di  do mniejszości.
P. J a w o r s k i  oświadcza się przeciw podzia­

łowi Koła na większość i mniejszość. R o t t e r  pro­
ponuje odroczenie posiedzenia do następnego dnia.

D. A b r a h a m o w i c z  popiera ten wniosek, 
który uchwalono.

Na prowizorycznych sekretarzy powołano pp.: 
G i z o w s k i e g o i M e r u n o w i  e z a.

P. K o z ł o w s k i  zaproponował, przyjętym zwy­
czajem, wybór komisyi inieyatywy, przyczem wygło­
sił mowę w duchu nieco obstnikcyjnym. Wylicza 
szereg postulatów krajowy cli.

Minister P i ę t a k  oświadcza, że dążeniem rzą­
du jest zdobyć sobie zaufanie Polaków.

Dalej omawia niektóre postulaty krajowe, po­
ruszone przez Kozłowskiego.

P. R a p  a p o r t  żąda z naciskiem, żeby budo­
wa kanału Wisła-Odra rozpoczęła się równocześnie 
z budową innych dróg wodnych.

P. D o b o s z y ń s k i  omawia regulaeyę kwestyi 
należy tości.

P. R o m a n o w i ć z  nawiązuje do przemówienia 
Kozłowskiego, który powoływał się także na solidar­
ność z sejmowem Kołem polskiem. Mówca zapowia­
da, jako wniosek nagły: z m i a n ę  s t a t u t u  Koł a .

O godzinie 5 popołudniu zebrało się znowu 
Kolo polskie. Po kilku oświadczeniach prezesa, na­
tury drobnej, proponuje p. R o s z k o w s k i, i tóry się 
jeszcze w poniedziałek zapisał do głosu, wybór k o- 
m i s y i d ł a  z m i a n y  s t a t u t ó w  Ko ł a .  Przy­
pomina wybór takiej komisyi przed 3 laty, uspra­
wiedliwia tejże bezczynność ówozesnemi stosunkami 
parlamentarnemu1 Teraz znowu nadszedł czas zaję­
cia się tą sprawą, komisyi zakreśli się odpowiedni 
termin. Mówca proponuje 4-m i e s i ę o z n y  t e r ­
min.  fOhol wołania na lewicy).

Pos. R o m a n o w i ć z  proponuje następujący 
wniosek:

1) Koło polskie uchwala, że członkom jego po­
zwala się bez posiedzenia klubu wnosić interpelacyę, 
jeśli ta znajdzie wewnątrz Koła odpowiednią ilość 
podpisów, zgodną z regulaminem. Uchwała wchodzi 
natychmiast w życie.

2) Koło wybiera komisyę z 7-miu, której po­
wierz;!. się rewizyę statutów Koła i postawienie od­
powiednich wnjosków w przeciągu 7 dni.

Wnioskodawca powołuje się na uchwałę Kola 
sejmowego, na powszechną opinię w kraju za zmianą 
statutów. Należy posłom pozostawić większą swo­
bodę, niż dotychczas, zwłaszcza w kwestyi wypeł­
nienia najważniejszych obowiązków poselskich, mia­
nowicie k r y t y k i  i k o n t r o l i  a k c y i  r z ą d u .

„Mówię o rządzie, jako o całości, począwszy 
od ministrów, a skończywszy na ostatnim jego słu­
dze, który czasami wypełnia ważne funkeye, n. p. 
przy wyborach. Nie mówię tylko o tem, że zwła­
szcza ludność wiejska zupełnie słusznie skarży się 
na rozmaite nadużycia ze strony władz, lecz także 
o tem, że kraj wprawdzie czuje na sobie rękę rzą­
du, Który bierze rekruta i podatki, ale nie czuje rę­
ki rządu, który stara się o dobro i kulturalny roz­
wój ludności.

W wykonywaniu krytyki ! kontroli rządu nie 
należy powstrzymywać i ukrócać posłów. To się stać 
może bez szkody dla solidarności raz w drodze pra­
wa interpelacyi, po drugie przez zabieranie głosu 
w debacie specyalnej nad budżetem.

Ogólna debata budżetowa, t. j. polityka, ta  
musi być jednolita. Natomiast debata specyalna służy 
do podnoszenia wszystkich g r a v a m i n ó w i tutaj 
należy pozostawić wszystkim posłom swobodę. Mówca 
proponuje ażeby prawo interpelacyi dziś jeszcze zo­
stało uchwalone. Byłby to dowód rzetelnego i gorą­
cego życzenia poważnej zmiany statutowej. Posłowie 
włościańscy, którzy stanęli po za Kołem i doń teraz 
nie wstąpią, byliby po takiej uchwale skłonniejsi to 
uczynić. W ten sposób utorowanoby im drogę 
do Kola.

Siedmiodniowy termin jest wystarczający, gdyż 
posiedzenia plenarne Izby nie będą teraz częste.

P. D a n i e l a k  przypomina, że zarówno na
wiejskich, jak i miejskich zebraniach wyborczych żą­
dano zmiany statutów. Gdyby ta nastąpiła przed 4 
laty, to posłowie ludowi znaleźliby się niezawodnie
w Kole. Mówca kończy apelem do wypełnieuiu ogól­
nego życzenia kraju.

P. C h a m i e c  powiada, że nikt nie będzie
przeciw wyborowi komisyi, ale nikt też nie chce 
wskazywać kierunku, w jakim statut ma być zmie­
niony. Nie przypomina sobie żadnego wypadku, aby 
komuś zabroniono wnoszenia interpelacyi lub zabie­
rania głosu. Oświadcza się za konusyą, lecz przeciw 
nagłości pierwszego wniosku Romanowicza.

P. W. D z i e d u s z y c k i  przemawia w podo­
bnym duchu, przypomina, że przed 20 laty była mowa
0 zmianie statutów. Odtąd wielokrotnie tę sprawę 
poruszano, ale bezskutecznie. Uchwała koła sejmo­
wego jest dłaHias obowiązującą. Musimy ją  dokła­
dnie wypełnić. Oświadcza się przeciw nagłości pierw­
szego wniosku Romanowicza.

P. D. A b r a h a m o w i c z  jest za wyborem 
komisyi, ale również przeciw nagłości pierwszego 
wniosku Romanowicza.

W  wywodach p. Romanowicza nie dopatrzył 
się p. Abrahamowicz koniec/:: ści nagłości, gdyż p. 
Romanowićz nie mógł na u c l zapewnić, że w tej 
drodze umożliwi się wstąpienie do Koła posłów lu­
dowych.

P. P i ę t a k  zauważa, że ci, którzy żądają 
zmiany statutów, mówią tylko o brzmieniu statutów
1 zapominają, jak się statut interpretuje. To osta­
tnie jest decydujące. Nigdy nie hamowano swobody

poselskiej. Mówca jednak poddaje się uchwale Koła
sejmowego.

P. J a w o r s k i  stwierdza, że przeciw zmianie 
statutów nikt nie przemawiał. Cieszy się, że moty­
wowanie przez p. Romanowicza nastąpiło w taki 
gorący i patriotyczny sposób.

Oświadcza się za wyborem komisyi i oznacze­
niem terminu, w nadziei, że komisya nietylko ter­
minu dotrzyma, ale go wedle możności skróci. Jest 
także przeciw nagłości I. wniosku Romanowicza,( 
gdyż statut nie przewiduje wniosków nagłych, a 
w myśl §. 22 wniosek o zmianę statutów musi być 
podany do wiadomości wszystkim posłom, co jeszcze 
nie nastąpiło. Wobec tego wniosku Romanowicza 
prezes nie może poddać pod głosowanie i prosi go 
o cofnięcie wniosku. Osobiście byłby za tem, aby 
Koło miało 2 wiceprezydentów.

D o b o s z y ń s k i  popiera energicznie wnioski, 
p. Romanowicza, akcentuje konieczność kontroli rzą­
du, której lud się domaga. Lepiejby było, gdybyśmy 
to odrazu uchwalili, dla pokazania, że każdy poseł 
może należeć do Koła bez przeszkody wykonywania 
swych obowiązków.

Wł. G n i e w o s z  jest za zmianą statutów, a 
przeciw nagłości pierwszego wniosku Romanowicza.

R o t t e r  odpowiada przeciwnikom wniosku, że 
ich argumenty byłyby dobre, gdyby posłowie opozy­
cyjni wnieśli coś nowego, ale rzecz ta jest przecież 
oddawna i gruntownie zbadana.

Prawo interpelacyi zostało już przecież przed 
2 laty zasadniczo przyznane, a jeśli niektórzy po­
wołują się na dotychczasową praktykę, to tem ła­
twiej załatwić sprawę formaliter.

P. G ó r s k i  jest również przeciw nagłości I. 
wniosku Romanowicza i uskarża się, że teraz, kiedy 
należałoby omówić sytuacyę polityczną, debata to­
czy się o sprawach wewnętrznych.

R o s z k o w s k i  jest również przeciw nagłości 
I. wniosku Romanowicza i wnosi termin dwumie­
sięczny.

R o m a n o w i ć z  oświadcza, że pomimo wielu — 
z kilku stron doń zwróconych uprzejmych żądań, 
n ie  mo ż e  c o f n ą ć  s we g o  w n i o s k u .  Mówca dzi­
wi się, że p. Piętak, który jako minister, pewnie 
stara się o to, ażeby ustawy były pilnie przestrze­
gane, tutaj powołuje się na takie wykonywanie usta­
wy, które nie zgdadza się z treścią stu lutów. Mini­
ster czyni to ze stanowiska obywatelskiego, ale by­
łoby źle, gdyby rząd przy zmianie ustaw powoływał 
się na to, że one inaczej wykonywują się, niż 
brzmią.

Wielu mówców powoływało się również na swo­
bodne wykonywanie statutów i dziwna rzecz, że pre­
zes w tej sprawie trzyma się dokładnie brzmienia 
§. 22. Myśmy uczynili zadość temu paragrafowi,. 
gdyż już I3-go b. m. żądaliśmy zwołania Koła, co 
niestety nie nastąpiło.

Mówca raz jeszcze motywuje nagłość wniosku, 
podnosi dobre wrażenie, jakieby on w kraju wywrzeć 
mógł.

Przy głosowaniu uchwalono wybór komisyi z 9 
członków z terminem 14 dniowym. Wybrani do niej: 
prezes Koła Jaworski, Wojciech Dzieduszycki, Dawid 
Abrahamowicz, Romanowićz, Roszkowski, Jabłoński, 
Pastor, Potocki, Antoni Wodzicki.

Wniosku Romanowicza co do prawa interpela­
cyi nie poddano pod głosowanie.

P. Eug. A b r a h a m o w i c z  zapowiada wzno­
wienie wniosku w sprawie zarazy bydlęcej.

P. W i e 1 o w i e j s k i zapowiada wznowienie 
wniosku co do handlu bydłem.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne dziś o godz. 4 popołudniu. Na po­

rządku dziennym: wybór wiceprezesa i wiele wnio­
sków. Między innymi o u p a ń s t w o w i e n i u  gi m-  
n a z y u m  p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e .

Depesze z ostatniej chwili.
B ocznica zgonu śp , arc. B udolfa .
Wiedeń. Z okazyi dzisiejszej rocznicy śmierci 

arcyks. Rudolfa, złożyła wczoraj popołudniu deputa- 
cya oficerów 19-go pułku piechoty, stacyonowanego 
w Rabie, wspaniały wieniec na trumnie arcyksięcia 
w kościele kapucynów. Także hrabina Lonyay, arc. 
Ełżbieta Marya i arc. Franciszek Ferdynand kazali 
złożyć wieńce na trumnie, a nadto złożono tam 
jeszcze wieńce od 4-go p. p. i I-go p. ułanów.

K itschen er w niewoli*
Berlin. Nadeszły tu wieści, żegen. K i t s c h e -  

n e r a  wzięli Boerowie do n i e w o l i .

Węg. Izba  m agnatów .
Budapeszt. Izba magnotów przyjęła 185 gło­

sami przeciw 89 projekt ustawy w sprawie reformy 
prawa następstwa tronu z kilku zmianami.

KRANIKA.
D ziś w  tea trze . „Ocknienie*, sstuka w 3 

aktach Kazimierza Rakowskiego.
„Tem peratura. Dziś rano o godzinie szóstej

byle — 1° R.
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Dziwaczna historya. Są czasem historye, 
którym trudno dać wiary. Do takich należy historya 
kobiety, która zdołała przez ciąg swego życia, polity­
cznie uchodzić za mężczyznę, wejść w wir politycznej 
walki i stać się nawet szefem partyi. Rzecz ta natu­
ralnie mogła się przytrafić tylko w Ameryce. Pau czy 
pani Murray umarł w Nowym Jorku ubiegłej śro­
dy. Ten pau (czy pani) od lat 30 należał do dwóch 
klubów i te kluby są w ogromnem wzburzeniu, dowie­
dziawszy się, że ten biegły polityk, który był ich chlu­
bą nie był n im  ale tylko n i ą  — prostą, zwyczajną 
kobietą. Pau czy paui Murray umarł(a) na raka w piersi. 
Pomimo swej giadkiej twarzy (co zresztą często się 
zdarza u Amerykanów) nic aui w głosie, aui w ru­
chach, aui w postawie nie zdradzało kpbiety. Dlatego 
paui Murray mogła zasiadać, głosować, sądzić jako 
mężczyzna, nie będąc nigdy posądzoną o ukrywanie 
swej płci. Pani Murray była bardzo popularną, bywała 
w kawiarniach, w barach —  piła dużo i chętnie i nie 
opuszczała nigdy żadnego meetingu. Miała dużą fortu­
nę, którą pozostawiła swej przybranej córce. C ojeduak 
jest najdziwniejsze, to „fakt", że owa paui Murray była 
o ż e n i o n a  dwa ra z y !

W Petersburgu zmarł znany malarz, profesor 
akademii sztuk pięknych, Charlemau.

Małpy w Europie. Jak wiadomo, małpy w Eu­
ropie (tylko bez żadnych a lu zy j!) żyją na wolności 
jedynie na skałach Gibraltaru. Przed laty 30 było ich 
zaledwie dwie i to samice. Wówczas sprowadzono z są ­
siedniej Afryki pewną ilość małp i puszczono je  tam 
wolno. Obecnie żyje ua Gibraltarze około 150 małp. 
W yrządzają one niemałe szkody w okolicznych sadach. 
Wyprawy za żerem urządzają grom adnie; około 15 
małpek zrywa owoce, podczas gdy jedna z uich stoi 
w oddali na czatach. Skoro niebezpieczeństwo im za­
graża, 8trażnik-malpa ostrzega swe towarzyszki głosem 
podobnym do wycia psa.

H ęhopisćw  red a k c y a  nie zw raca .
A yen tów  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w prost z  adm in ititracyą  p rzy  u licy  
C h orążczyzn y 1. 17.

JSa w szelk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y ra źn e  w yp isy tu a n ie  adresów  no­
w ych  p ren u m era torów , o ra z o n a lep ian ie  n a  p rze ­
kazach  opaskow ych  adresów  dotychczasoicych p re ­
n u m era torów .

W ieczór b ia ły  w niedzielę 3 lutego w sali Kasyna 
miejskiego.

K oncert Tcw. ruskioh rzemieślników „Zorja" we Lwo­
wie, celem uczczenia 40 rocznicy śmierci poety Tarasa Szew­
czenki, odbędzie się w niedzielę dnia 3 lutego w sali Narodnego 
Domu.

Przegląd giełdowy.
W iedeń , 28 stycznia.

Przebieg obrotów giełdowych w ubiegłym ty­
godniu, jakkolwiek sam w sobie nieznaczny, robił 
niemal takie wrażenie, że mogło się zdawać, iż spe- 
kulacya tutejsza zaczyna zwolna nabierać nowej otu­
chy i przychodzić do dla niej bardzo pożądanego 
przekonania, o niedalekiem przezwyciężeniu dotych­
czasowego punktu martwego. Zapatrywanie powyższe 
opiera się na tern całkiem zresztą słusznem przypu 
szczeniu, że wzmagająca się na wszystkich targach 
płynność pieniędzy musi ostatecznie znaleźć wyraz 
także na targu pieniężnym i coraz więcej uwalnia­
jące się zapasy kapitałów skierować na targi gieł­
dowe. Przeciw temu zapatrywaniu zdawałby się prze­
mawiać fakt bardzo wysokich rat bankowych, które

Franciszek Funck-Brentano.

D R A M A T  T R U e i Z N
Stiidya^ historyczno - obyczajowe

Opracowane na podstawie archiwum w Bastyll.
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
Pirot starał się wykazać, że w razie winy jest 

jej obowiązkiem wydać wszystkich wspólników, po­
dać skład trucizny i środki zaradcze. „Czy są, 
ojcze, w tem życiu grzechy, których dla ich wiel­
kości lub liczby kościół odpuścić nie może?" Wiedz, 
pani, że nie ma w tem życiu grzechów nieodpuszczal- 
nych" odpowiedział spowiednik, i począł rozwijać tę 
myśl ze siłą, z zapałem i z wiarą, która się udziela 
słuchającemu. W iara w to poczęła zwolna kiełko­
wać w duszy uwięzionej, a z nią wstawało światło 
odrodzenia, nadzieja przyszłego życia pogodna i szczę­
śliwa, a z tą  myślą i serce się przemieniało.

„Ojcze, odpowiedziała mi n a  to, je stem  prze­
konana o tem, co mi mówisz. Wierzę, że Bóg może 
odpuścić wszystkie grzechy; wierzę, że n ie ra z  uży­
wał tej swojej władzy; ale w tej chwili o to się 
troskam i lękam, czy Bóg zechce okazać swoje mi­
łosierdzie nad taką jak ja  nędznicą. Powiedziałem 
jej, że trzeba ufać Bogu, który się nad nią ulituje 
wedle wielkiego swego miłosierdzia. Poczęła mi 
z grubsza opisywać całe swoje życie. I od tej chwili 
skruszyło się jej serce, zalewała się łzami na widok 
swej nędzy". Dotknięciem swej wzruszającej dobroci 
i światłem odkupienia przetopił w kilku godzinach 
jak wosk tę naturę spiżową.

w niemieckim Banku państwowym wynoszą 572%, 
a w Banku austro-węgierskim 472%. Stan ten jest 
jednak tylko chwilowy i przymusowy, a to z uwagi 
na 5 proc. raty bankowej angielskiego Banku; sam 
w sobie zaś zupełnie nieuzasadniony, jeśli się we­
źmie pod uwagę, że stan wolnych od podatku bank­
notów wynosi w niemieckim Banku 223 milionów 
marek wobec 60 milionów zeszłego roku, a w Ban­
ku austro-węgierskim 217 milionów koron wobec 
183 w r. 1900. Eskout prywatny trzyma się też 
znacznie poniżej eskontu bankowego, szczególnie 
w Berlinie, guzie zeszedł trochę poniżej 372 proc., 
a więc o dwa procent niżej raty bankowej.

Zniżenie rat ba»kowrych jest przeto wręcz na­
głe i jako takie, uznane nawet przez zarządy od­
nośnych banków, które postanowienia swe odraczają 
do chwili decyzyi banku angielskiego. Wszyscy są 
przekonani, że bank angielski zniży stopę procento­
wą na najbliższem posiedzeniu czwartkowem, choćby 
już ze względu na zapowiedzianą emisyę nowej po­
życzki wojennej w kwocie dziesięciu milionów fun­
tów szterłingów, której powodzenie bez równo­
czesnego obniżenia eskontu bankowego, byłoby wcale 
wątpliwe. Zniżenie eskontu bankowego będzie zaś 
dla targów miało to wielkie znaczenie, że wszystkie 
banki, uprawiające ostatnimi czasy conto corrente 
z wielkiem upodobaniom dla siebie, a z jeszcze wię­
kszą sżkodą dla giełdy, będą zmuszone obniżyć pro­
cent od wkładek na rachunek bieżący, który zwykle 
wynosił tyle, ile rata  bankowa. Kapitalista prywatny 
będzie więc w obecnym swym dochodzie dotkliwie 
uszczuplony i niewątpliwie wypowie swe niżej opro­
centowane kapitały, aby ich użyć bardziej lukraty­
wnie. Otóż zdaniem tutejszej spekuiacyi, można 
przy obecnych, według jej mniemania, niskich kur­
sach, użyć kapitałów najzyskowniej tylko w kupnach 
efektów giełdowych; z chwilą zaś, gdy to nastąpi, 
względnie gdy przeświadczenie o tem rzekomem do­
brodziejstwie rozejdzie się w szerszych kołach kapi­
talistów prywatnych, uważa spekulaeya sytuacyę za 
ocaloną i powrót czasów normalnych za zapewniony.

Czy i o ile spekulaeya ma racyę, okaże naj­
bliższa przyszłość; interweneya ze strony kapitału 
musiałaby jednak w takim razie być bardzo wielką, 
a na to się znów nie zanosi, szczególnie gdy zniże­
nie eskontu bankowego nie będzie znaczne. Najbar­
dziej, i to jest najracyonalniejszem, powinne z tego 
skorzystać renty państwowe i walory lokacyjne, jak 
długo stoją niżej pari, a tych jest cała masa, zawie­
rająca przy tem efekta o pierwszorzędnej pewności 
lokacyjnej, jak listy zastawne, pożyczki krajowe i 
priorytety kolejowe. Efekta te powinne być w pierw­
szym rzędzie przedmiotem lokacyj kapitałów prywa­
tnych, gdyż przy obecnych kursach nie tylko prze­
wyższają 4%  dochodu, ale dają nadto niemal pewność 
zysku ażiowego p rz y . najbliższym wydatniejszym 
ruchu zwyżkowym. Aby zaś spekulaeya prywatna 
miała się od razu zwrócić do papierów dywidendo­
wych, za tem nie przemawia na teraz żaden wzgląd, 
gdyż trudno będzie choćby jedną okoliczność przyto­
czyć, któraby istotnie uzasadniała stosowną zwyżkę 
bądź jakiego waloru, bankowego, kolejowego lub 
lokalnego. Nie brak natomiast takich, które wpły­
wać muszą na zmniejszenie szans powodzenia; wy­
starczy wskazać tylko na nieporozumienia kartelowe, 
odgrywające tak ważną rolę bezpośrednio w efektach 
a pośrednio i to wcale znacznie w efektach banko­
wych. O tak ważnym kartelu, jak naftowym, można 
śmiało twierdzić, że należy do przeszłości; iuicyaty- 
wa wyszła od Schodnickiego towarzystwa, przemysłu 
naftowego, które w porozumieniu z Pardubicką ra.fi- 
neryą wypowiedziało kartel naftowy z dniem 30 go

„Kiedy mi naszkicowała w ogólnych zarysach 
swoje życie, wiedząc, że jeszcze mszy nie odprawi­
łem, sama zwróciła uwagę, że czas już potemu, i że 
mogę pójść na dół do kaplicy i prosiła, abym ofiarę 
świętą odprawił do Matki Boskiej na intencyę wy- 
błagania jej łask potrzebnych, i żebym powrócił, 
skończywszy mszę, przy której duchem trwać będzie, 
skoro jej nie wolno tam się znajdywać, a gdy po­
wrócę, opowie mi szczegółowo to, o czem teraz 
ogólnie tylko napomknęła.

„A kiedym po mszy, ciągnie dalej ks. Pirot, 
wstąpił do odźwiernego, aby przed powrotem na wieżę 
napić się odrobiny wina, dowiedziałem sięt że mar­
grabina została skazana. Poszedłem na górę i za­
stałem ją  czekającą na mnie w wielkim spokoju 
ducha.

„Zbawić się tylko mogłam, rzekła, umierając 
z ręki kata. Gbybym była umarła w Lióge, zanim 
mnie uwięziono, gdzieżbym była w tej godzinie? A 
gdyby mnie nie byli pochwycili, jakiż byłabym ko­
niec znalazła? Wyznam przed sędziami moje zbro­
dnie, które dotychczas zaprzeczałam. Myślałam, że 
potrafię je ukryć, łudziłam się, że bez mej spowiedzi 
nie mogą mnie o niczem przekonać, a nie miałam 
obowiązku sama się potępiać. Chcę jutro przy przy­
słuchaniu naprawić wszystko złe, jakie dotychczas 
wobec sądu popełniałam.

„Proszę cię, ojcze, zaczęła znowu, wyraź mój 
żal z tego powodu p. prezydentowi. Zobacz się z nim 
po mojej śmierci, proszę, i powiedz mu odemnie, że 
go proszę o przebaczenie, i wszystkich sędziów za 
okazywane zuchwalstwo' i bezczelność, wierzyłam, 
że to posłuży ku mojej obronie, bo nie przypuszcza­
łam nigdy, aby było dość dowodów do skazania mnie 
bez przyznania się z mej strony; powiedz, że się 
teraz inaczej na to zapatruję; że słowa, jakie do

kwietnia b. r. Do wypowiedzenia kartelu wystarcza 
udział kontyngentowy w wysokości 400.000 centnarów 
metrycznych, reprezentowanych przez Schodnicę i- 
Pardubice; do uchwalenia rozwiązania kartelu, po­
trzeba wprawdzie 800000 centnarów metrycznych,, 
ale niewątpliwie one się znajdą, gdyż już teraz; 
przystąpiły do wypowiedzenia rafinerye w Ostrawie 
i Florisdorfie. Rozwiązanie kartelu powinno wywo-j 
lać ostrą konkureneyę i znaczne obniżenie cen nafty 
dla konsumentów, chociaż idzie ku wiośnie, bardzo 
pożądane, znacznie mniej dla odnośnych przedsię­
biorstw i interesowanych w nich bankach.

O drugim, jeszcze ważniejszym kartelu żelaza 
nic pomyślnego nie słychać; walka konkurencyjna 
trwa dalej, a konkurenci węgierscy, tym razem huty 
żelazne staatsbahuów w Reszica, psują iuteresa już 
w samym Wiedniu. Chodziło mianowicie o dostawę. 
45.000 centnarów metrycznych trawers dla komuny, 
wiedeńskiej, które Praskie towarzystwo przemysłu1 
żelaznego ofiarowało od centnara po 20 kor, 75 li., 
alpiuy po 21 k. 10 h., Cieszyńskie huty po 21 kor. 
a huty w Reszica po 20 kor. 25 h. i przy tem się, 
utrzymały. Z tego powodu panuje między tutejszymi, 
kartelowcami wielkie rozgoryczenie, które do ułatwie­
nia i przyspieszenia zgodnego porozumienia, wcale 
się nie przyczyni. Żeby tylko kartelowcy nie chcieli 
brać wzorów z zgromadzającego się jutro parlamen­
tu, gdyż w takim razie w ogóle nie ma żadnych 
widoków, aby zgoda do skutku przyjść mogła. Nie. 
ma też między tutejszymi, choć nieraz tak naiwnymi 
spekulantami, żadnego, któryby kombinacye swe 
opierał na temat prac nowego parlamentu; im prę­
dzej ostatnia próba się skończy, tem lepiej dla tar­
gu giełdowego,

Targ berliński był w całym swym przebiegu 
słaby i nie zdradzał niczem, aby tamtejsza mdła 
sytuacya mogła się rychło poprawić. I  owszem, po 
ostatnich enuncyacyach ministeryalnych, zapowiada­
jących całkiem otwarcie stanowczy zwrot w kierunku 
agrarnym i podwyższenie ceł ochronnych na produ- 
kta rolnicze, zapanowało na berlińskim targu przy­
gnębienie. Nie ulega bowiem wątpliwości, że wszel-. 
kie ustępstwa na, rzecz agraryuszów, musza cię od­
bić na przemyśle niemieckim, szczególnie wobeci 
dwóch najważniejszych odbiorców fabrykantów nie­
mieckich, Rosyi i Ameryki, które podwyższenie ceł, 
zbożowych powetują sobie na cłach przemysłowych.1 
Widoki handlu i przemysłu niemieckiego w najbliż­
szej przyszłości, nie mogą się przeto świetnie zapo­
wiadać, tem samem łatwo zrozumiałem jest coraz 
mniejsze zainteresowanie się spekuiacyi dla efe­
któw przemysłowych i bankowych. Klientela prywa­
tna zoryentowała się też rychło w nowej sytuacyi i 
zwróciła się niemal wyłącznie do walorów lokacyj­
nych, szczególnie do rent państwowych, które zna­
cznie w górę poszły. Bardzo znaczne zainteresowa­
nie wzbudziły również ostatnie - subskrypcje na zapi­
sy dłużne pomniejszych państw niemieckich, które; 
pokryto kilka a iiawet kilkanaście razy powyżej; 
kwoty, do subskrypcji wyłożonej. Targi zachodnie 
były spokojnie usposobione przy względnie niewiel­
kich obrotach. Londyn powitał zrazu nowego władcę 
zwyżką; wkrótce jednak ostygł w zapale a spowa­
żniał całkiem, gdy znowu przyszły ujemne wieści, 
z południowej Afryki. Paryż nie wiele sobie z nieb 
robił, gdyż sprzedawał i ciągie sprzedaje miny, a 
interes dla akcyj min złota., dawniej wszechwładny, 
tam zeszedł teraz ua drugi plan. Jeżeli zaś chodzi' 
o emocyę, ma jej Paryż aż nadto, * wobec niezwykle 
zmiennej konstelaeyi w efektach targu lokalnego.

mnie wypowiedział, głęboko mnie wzruszyły i że 
musiałam sobie gwałt zadawać, ażeby ukryć wzruf 
szenie; niech mi odpuści gorszące zachowanie wobec 
całego trybunału, i niech prosi sędziów o przebacze­
nie dla mnie“.

„Tak to zaczęła mi opowiadać o całej sprawie, 
co trwało do godziny pół do drugiej, kiedy przynie­
siono jej obiad. Zjadła tylko dwa jaja i trochę ro­
sołu a zabawiała mnie, podczas gdym się posilał,1 
rozmową o rzeczach obojętnych z wielką swobodą 
umysłu i spokojem, który mnie zdumiewał, jak gdyby 
mnie przyjmowała u siebie na wsi. Posadziła przy 
stole obu dozorców i kobietę, będących jak zwykle 
przy niej na straży.

Ojcze, przemówiła, kazawszy im usiąść, pozwo­
lisz, ze się nie będziemy twoją obecnością krępowali? 
Zwykle jadają ze mną dla towarzystwa, i dziś tak 
samo zrobimy, jeśli nic nie masz przeciw temu. 
Tutaj to, rzekła do nich, po raz ostatni będę z wami 
się posilała. A zwracając się do kobiety, która obok 
niej stała, powiedziała: droga moja pani Du Rus, 
prędko się mnie już pozbędziesz; długo sprawiam ci 
kłopot, ale wnet wszystko to się skończy. Jutro bę­
dziesz mogła pójść do Dranet. Dość będziesz miała 
czasu na to. Gdy 7-ma lub 8-ma wybije, nie bę­
dziesz potrzebowała już się mną zajmować, bo nie 
przypuszczam, abyś miała serce patrzeć na moje 
stracenie.

„Mówiła to wszystko zimno i z spokojem, który 
był objawem naturalnej równowagi umysłu, a nie 
sztucznej dumy i panowania nad sobą.

(C. d. n.).
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D e p e s z  lm vidlow<s
Z targa piem ^nego.

30 stycznia. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 
NoIowjuio: Akcye austr. Zakł. kredytowego 6G3*50, Akcye węg 
Zakładu kredytowego £566*—, Akcye anglo-banku 208 50, Akcye 
Unionbanku 534*—, Akcye Lamlorbąnku 405'—, Akcye Bank 
vereinu 456 50, Akcye Boder.credit 875’—, Akcyo Gal. Banku 
hipotecznego 629’—,  Akcye kolei państwowych G65 75, Akcye 
kolei południowych 109*—, Akcye Tramway A. 260"—, 13.255*—, 
Akcye kolei Elbethal 405*-', Akcye kolei półn. — *—*, Akcye 
kolei czerń. — — Akcye Alpiny 427*50, Akcye Rinia Mnranyi 
460*50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1600*—, Alrcye Fabryki 
broni 268 —, Akcye tureckie tytoniowe 292 50, Oblig. węg. ind. 
91*60, Renta majowa 98*80, Austr. Renta koronowa 98*35, 
Węg. Renta koronowa 93*—, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 
91.15, 4 proc. listy Banku kraj. 92 —, 4*/2 prc. Banku kraj.
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 39*50, 4l/a prc. listy Banku
hip. 98*25, 5 prc. listy Banku liipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 95*90, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*26, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 86*75, Losy tureckie 104*75, Marki 117*65, 
Hubie 254 —.

Usposobienie po słabym przebiegu zamknięcie lepsze pod 
wpływem Berlina.

S te r lf tn , 30 stycznia Przy zamknięciu wczoraj. glcN 
.1y: UredyLy 208*40, Stuulsbuuiiy !42 10, Oiacouto Coinm:-
dii 17710, Berliń. Tow. liandl. 147*10, f.aura 190*40 Rochumej 
172*25, Kolej półn. wschodno pruska 94*— , Ruble za gotówkę 
216*20, Kolej warsz.-wied. — , Kolej morza śródziemnego 
9S*50, Kolej lYlenwioual 133*—, l.osy tureckie 110*—, Renfa 
wioska —*—, „Gncpeoer" kopalnie węgla 1G4*—, Kolej Ma* 
rienbiug-Mławka 7 3 —, Konsoiidatiou 302*25, Lombardy 26*—, 
Kolo] llenrv 110*25, Niemiecki bank narodowy >27 60, Kanada 
Prolered 65*60, Akcye żeglugi humburskiej 129*75.

30 stycznia. Wczoraj, giełda wieczorna 
Kredyty 208*30, Stimisbiumy 142*20, Lombardy 25*90, Alpiny 
216*—, Austryacka reutu papierowa 98*25, Austr. srebrna renta
lb v 5 , Austr. złota renta 99*90 Węgierska zlotu i-miu. 93 -:0 
linionbanki —*—, Akcye elcktr. — *—: Kolej półn.-ziioh. 112'—

Usposobienie spokojne.

IS e r lis a  30 stycznia. Wczor. 
Kredyty 208*40, Si.uulsi>aiiui' 142 > 0, 
knoty (alt.) 216 2u, Dwc^jtyc Cma

giełda wlecz. (Nnchboerse)
L o n th iu d y  2 6  — , R o». b a ń -  

iiudit 177*10. fsolej Trans-
walska: 1*59 r. b3*~ b., 88 75 b., 1897 r. 89 25 b., 98*65.

Usposobienie spokojne.

20 stycznia. Wczor, gieł. Austr. kred. 662*25, 
Węg, bank kred. 669'— , Węg.bauk es konto wy 420*—, Węg. bank 
hipoteczny 431*53, Węg. ren koronowa 93 20. Rimmwuruniii 
463*—, Węg. 4-proc. renta 117*25, Węg. bank dla przem. i handlu 
151*—, Stuatshutuiy 665 24, Koleje uliczne 580*50. Węg. bank esic.

•— Węg. poż. premiowa £05*50, Austr. renta koronowa 98*25 
lilekfir. kol. uliczne 29 i*— Gunz & Co. 28*25, Salgotarjimer 
630—, Austr. złota renta 117*25, Akcye crlektr. 225 —.

Usposobienie silne.

P a r y ł ,  30 stycznia. Wczor. giełda Cred. foncler 660 
4 proc.pożyczka rumuńsku 1996 r. —*—, Grecka pożyczka 193*50 
proc. hiszpańskie Exterieuts 72*07.

Usposobienie silne.
llr tE isb w rg , 30 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 208*30, Lombardy 25 50, Stutsbulmy 142* Austr 
złota renta 99*90, Węgierska złota renta 98*80 Srebro 84*— 
płacono 84*50 żądano. Srebrna renta 97*90 Włoskie 95'60 Losy 
z 60 r. 138*—.

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
B u & a p * * Z t, 30 stycznia. Pszenica na kwiecień 7*50 do 

7*51, żyło na* październik 7*61 do 7*62 żyto na kwiecień 
7*33 do 7*34 owiesna październik 6*08 do 6*09 na kwiecień 
_ • — do —*— kukurydza na październik 0*— do 0*—, na maj 
1901 r 5*05 do 6*17.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Drobne ogłoszenia,
Świeżutkie masło

deserowe z  koroną 7s kl.
19. dwo2'skie kuchenne l/& kg. 
12, Marmoladę morelową */§ 
kg, 18, poleca handel Z. Z a- 
d u ro w ic z a  t  Sipeł& i Aka­
demicka 6. 680

J&pteka w Chyro wie jest za- 
“  raz do sprzedania. 570

B ro f fu ls ta  młody, z od­
bytą praktyką w kraju i 

za granicą, przyjmie posadę 
zaraz. Łask. zgłoszenia p.-r. 
„Droguista*, Jarosław. 571

T^Towy f o r te p ia n  Bluthne- 
ra, tanio do nabycia. 

Chorążczyzna 12. — Oglądać 
można wtorek, czwartek , so­
bota do 1-szej. 663

TT e ltc y ę  ję zyka  francu- 
skiego i niemieckiego, 

tudzież g ry  na fortepianie, 
udzielam trzy  godzin tygo­
dniowo, 10 kor* miesięcznie. 
Łaskawe zgłoszenia „W. K .“ 
Lwow. 669

6  obszernych uhikaeyi w 
parterze na drukarnię lub 

w iększy warstat do w ynaję­
cia. Zybiikiewicza 3. 6/0

o tr z e b n y  je s t  nauczy- 
ciel na wieś do ucznia 

z trzeciej k lasy gimn Zgło­
szenia w A dm inistracyi pod 
literami „A. A. A.“ 674

U a iic k a  15. do wynajęcia  
■* lokal na pracownię i mie­
szkanie. 679

gOBkstatni z dawnego szla- 
checkiego rodu, chce 

adoptować człowieka m aję­
tnego. Bliższa wiadomość li­
stownie „A. Z.“ p.-r. Lwów.

688

LU.

Losy włoskie Czerwonego 
K rzyża na 25 lir. Główna 
wygrana 35.000 fr., najm niej­
sza 31 fr. Każdy los musi 
wygrać. Cena za gotówkę 

kor. 27, na ra ty  kor. 29. 
Pięć losów razem na raty  
po 8 koron, trzy  losy  na ra­
ty  po 5 koron. Prawo g ry  
po złożeniu p ierw szej raty.

Dom bankowy

Wiktor Chajes i Sp.
Lwów, Sykstuska 8.

690

t j c z e ń  potrzebny do han- 
J dlu delikatesów i win 

A. Tumidajskiego w Jaro­
sławiu. 672

IMIynarz amerykański 
uM . z 20-letnią praktyką, po­
szukuje posady. Ignacy -Nasy­
pany, Brykalanowa, p. C.hmie- 
lówka. 632

Jukonom lat 29, z ukouczo- 
^  nq niższą szkołą rolniczą 

i dłuższa praktyką gospodar­
ską w większych majątkach 
przyjm ie  zaraz posadę na or­
dy nury ę. „ Rolnik 15“ p.-r. 
W ybranówka koło Lwowa.

J 366

r omocraific znajdzie po­
sadę w handlu towarów 

drobiazgowych, przyhorów  
do szycia i haftu Ferdynan­
da Guttlera, Lwów, ul. Ha­
licka 20. 625

M ancelista z egzaminem  
tabularnym w mieście, 

gdzie w yższe szkoły, zam ie­
ni się na m niejszy powiat. 
„Kancelista sądowy", Prze­
m yśl, 3-maja 42. 581

yzierżnwy w iększej lub
kupna m niejszej apteki

poszukuje  
„Słowa''

„A. 0 “ Ad min. 
618

m  EKSPEOTCtl „ S M  POLSKIEGO"i
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Masko/f, Z aszu m i las  tomów 2
cena.......................6 kor.

St. Eossouski,  M oja córka  2*50 , ,

„  Psyche  . . 3*00 „

Abgar-Sołtan,  P an n a  Siekierczan-
U a ............................. 2*00 kor.

Zmogas B a rd k o w sc y  .  5*00 „

P rzygo tm van ia  wojenne Mosyi 
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.!

P rzew odn ik  do kąp ie l  1*00 „

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W e śro d ę  d n ia  3 0  s ty c z n ia  1 0 0 1  r o k u .

O C ^ M T E K T T E
sztuka w 3 aktach Kazimierza Rakowskiego.

Początek o godzinie 7-m ej wieczorem.

. Ą . A A A  A A A A A A . A A A ^ ^ A A A . 9

Moja prawdziwa woda koloóska
destylowana podług oryginalnej recepty, wynalazcy

mojego pra­
dziada: zna­
ną jest we 

wszystkich 
częśc. świata, 
z podanym 
prawnie zna­
kiem ochron­
nym. (526

J O H A N N  M A R I A  F A B I N A  
Koln, Jtilichs-Platz nr. 4,

patent, dostawca Jego Apost. Mości Franc. Józefa I, ces. 
austr. i król. węg., jak też i wielu innych c. ik. dworów. 

"TVVH>l'V,^ ‘V"trv,’ę̂ w  v r f ■ '

Nr Nr Nr Nr Nr Nr Nr Nr Nr N** Nr Nr Nr Nr Nr Nr N

w i E K n T

najtańsze pismo codzienny
przynosi najnowsze wiadomości z  kiaju

i ze świata.

W IEK  XX.
wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, telegramy 
z ostatniej chwili ,  jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

W P * *  N i e b y w a ł a  p r e m i a  d l a  p r e -  

n a m e r a t o r ó w  W I E K U  X X -  - W f f i
Każdy prenumerator może za b a g a te ln ą  c e n ę  

3 0  K o ro n  ryczałtowo łub kvarttla ie  w ratach 
po 8 koron, nabyć c a łą  b ib lio te K ę , złożoną 
z 1 1 3  to m ó w .—Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i Żagranicznych. Kto 
uiści kwotę ,30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją w czterech seryaoh. Trzy pierwsze 
serye liczyć bęaą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W ysyłka  nastąpi po uiszczeniu każdej 
ra ty  na koszt odbiorcy.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 kor. naprowincyi k. 1*60.

Egzemplarz 5 helerów.
A d r e s :  Wiek XX., Lwów, Chorążczyzna 

l  19.

¥■

^  jjc j-fi jjc
fw g ^ a i!!»Ł!agg!g ^

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Z d u m  29 stycznia 190 lc .

Kursa wszelkich akeyj i różnych lo­
sów, notowane są .od s z t u k i "  w walucie 
koronowej.

O g ó ln i  d łu g  pftHKkno.
pUfą

tenta papierów* I l i ,  
Renta srebrna . . . • >l.osy • rokn 18C4 po S50 sł. ink. 4«/o 1800 po 600 «ł. wa.

* * 1860 po 100 zł. 6°/0 .
" .  186* po 100 >ł. ,

68.30 
&8*ao 

182 — 
137*— 
167 2& 
198 •—

98-60 
98-40 

183 —  
137 70 
169 26 
199 -

■tlug g a ś s tw n  K ra jó w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

itauta złota w ol. od pod. *°/o za 100 a<. 
ilenta w olna po<L -ł0/° ła  •
Ueata łuwest. austr. a* 200 kor..

117*60
98 80 
85 0ó

1J 7*7 0
68-50
86-25

O b llg a c y e  K o le jow o .
Kol. Aroyks. Albrechta aa 100 ał. 4»/o . 66 .— 96 —
Kol. Cesarzowej Blźbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4°/q . 114*— 1JŁ.* -
KoL Cesarza Kranoiszka Józefa za 100et.

 ............................................................118-70 116*70
Kol. AroykB. Rudolfa w wal. kor. wolu*

od podatku za 200 kor. 4°/o . . 66*30 86*—
Kolej Karola Ludwika po 200 ał. mk,

(ostempl. akcye) 6°/o . 4 2 7 .-  428.—

O b lig a c je  p le rw e s e d s tw n  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta aa 300 ał; 6°/o . — *— —

w ałooie aa 200 zł. 6°/« ; . ; -w
_ bukow ińskie lokal, za 200 koron

 .......................................
Ko . .g 4 .  Karola Ludwika za 200, 100 ał.

lw osko-ciern.-jasBkiej z r . 1894 aa 
Kol. Kor KO/oao/o . . . .

86-36

65-60

9 5 -

96 86 

88 40

95-70

I 6 lu g  p n ń a lw i i k u ijo w  k o ro n y  w ę g ie r s k ie  

117-05 117-25W ęg. złota renta za 100 zł. 4n/u.
.  » w w?.i. hor. aa 200 ał.
_ „ł,ł. 4u/o . . . . 82 80 63 «s.
,  kor p.urop. a l1/*0/* 100 a 08'5ó 99"9u

W ę(f. M. opr. reguł Ctey *a IU u >(. 4 pr. 140 141.—
po*prouiiowa za loo ai. , 165*50 166 50

.  .  .  za 50 ał. ; 165-50 166-50

I n n o  3»«BR*5ffca».*> p o f t y c a k L  
P o i. kraj* Uukowlny > r. I8WII iofl. aa 

200 ał. kor. 4"/o . . . .
IłukowióBlOe oU  proptnitoyjiia lim. aa 100 a). 6°/o . . . . .
Lnilc, |>o4. kraj. a r. 1« aa 100 ał. U<y«
(Utllc. p( i. kraj. a r. IMił sa 2 0 0 k o r . 4"/«
Uallc. oblig . proplii. * roku 1889 aa 10(1 

zł.4",« . . . . . .
Potyciika premiowa m. W leditlnar. 1074 
Pożyczka -uluata Lwowa a roku 1096 m

100 al. 4u/ u . . .......................................
Renta włnbka aa 100 kor. 4^u . .
różyczk a bułgaruka a r . lHDLiza 100 « |. ttV-

in i ln w n e . ObU«. tdpot \
(ztt 100 sel. N o m .) .

Auatr. aakł. kred. aleui. IuH. w 60 lat 4'(ft 
ItukowIfiBkl saki. kred. alaui. Jos. 6"/0.

.  .  łon 4",o .
Gal. Ake. bank falp. Ił^/u prani. lor. O -/*

i  ,  .  los. 50 lat 4'/t"/u ., , . B . «u in t« aod
koron 4'V«..................................................

ttal. T ew . kred. al«m. 4°j\> lud. 66 Ul .
,  ,  4°/u los. 41 lat ,

. . . .  stare . .

. . . .  4"/o aa UOU h o r ..
Danku krajow ego dln Galleyi I Lodom.

4l/i°;p 511/* lat zw innie . 
lianUu kiHjow. lun. 07 V« lateakU U  kor. 4"/« 
buliku krajow ego ublig. koiuuu. k em . 5"/'»
Iłnnku krajowego ob ilg . koiunn. Uetu. 43 

lat aa 200 kor. 4 ’/»"/«
Bauku krajowego obiigne. komun 4. eur 

45-let., za 2»)0 kor. 4 >  . . ,
banku krajów. oM. kol. los. an 200 kor. 4‘Vu 
Austr. wugierak. banka 40•/* lat lus. 4</«

Obligacje *  p r a w e m  p ier w a

zu 100 zl. nom.
Kol. Lwów-Caor.^laesy .a r .  1884 aa IWO

•i. 4‘V» mniej 10'7o • • .
Kolei Lwów-Caern. ar . 1884 •nlłOOnl. 4"yk 
Gal. kol. lok . wschodu, aaldo ał. 4'»/u
Gal. W ee. kolei em . 1870 mu 2 0 0  »t. 5%

_ 1878 ca 2 0 0  ał. 6"/*
’  188? •« 2«>o a|.  4-'/o

92 ń 03-15

101*— 102—
—. —

9 3 - - 53-80

95.10 e e —
322*— 122-50

86*75 87.50

97*.— 9760

Ilaty łt iu ż ii*

94__ 95.—
103.20 104.20
94— 04.50

109.50 100.70
98.25 09-25

89.50 00.50
92 — 92.60
03-— 94—
93— 0 4 ^ -
91.— 91-60

98.75 99.—
92— 9 3 . -

101 35 102 -

98.50 90.26

92-— 93-50
92.50 93.60
98__ 99.—

ap ń atw p

86.50 8 7 * -
93 00 94-60

104-70 106 20
104 60 105-~
9l*3 — 93030

R ó ż n e  f ie s j .
a) L o s y  p r o c e n t  o w e. 

Austr. aakł. kr. z .  obi.  pr.  a r.  lf!(i(l U-'/«
„ * • * * Kwiiiiy*

Tow. 4»g. uh Ouuujii 100 «l. mk. 4v« . 
Oregiilowiuiie Hun:ij« •/, 187(1. l(l()żł. 5'V« 
Węg. Hiuiku hip. po KM) 4'Yo , .
Pożyczka iii. TryeiUu 100 el. mk. 4l/»Y*

,  Ul. .  60 zł. 4'*/« ♦
!'o*ycaka Kerb. prom. po 100 frnuk. S'1/1* 
l  ureckle obi. prom. kolej, po 400 fc*

b) L o s y  b a ż p r  o c e n t o  we. 
IlDdm.esBiaANklo (Uł-.slliua) fi *i. «
'/,akl. k red .  dlii li, i «. ngi |(n] ąj.  ,  
(Mary 4(1 ml. iuk. . . . . .  
P o ły u aka  ni. lu sbrubu  2(1 ał.  ,  .
l.osy ni. KrAkowa 20 zł. ,  ,
i 'otyczl<a 111. Lubliitiy ao ,  .
(łfen 40 ar. •
bftlBy 40 zl. i»k. . . .  .
Czerw, k rayaa  au/.tr. luw. Kł *t.  .  .
Czerw, k i z y t a  węg.  iow. li zt. ,
Losy lutid. a rc . (tudolfn 10 <1. f ,
buiti.n 40 ml. mk. . . . .
l\>r. (t;rtciiuiguka 20 «t. ^

3 ' loiiuis 40 ai. filk. .
P o : i - l » u  U). OUiumldwuwa 20
Wiitłi.-iiSjna 20 zl. Mile...................................
Losy kuniuiialue m. Wiednia a 187* r,

A B C C jc  p rze d N ię b io re tw  tr u n e p u r ld w y o łi.

liukow. boi. „k. («ho. pierw.) 2 0 0  al. n
400 k ...................................  400*— 410 —

i, .  * (nkc. zakl.) 2 0 0  a l. a>
400 k...................................  205*- 305—

wolei póln.-enH. Perd. 1 0 0 0  ał. mk. = b
iłltiu k.......................................................  6215.— 62122—

,  Lwńw-Crmii.-Jnesy 2 0 0  z l .= i0 0 k .  528 D̂ O—
,  WiuOiudii.-gnlio.-luk. 200 a. —  400lc. 302 .-- 406. ~
.  pnńKtwowyoh 200 ał. sr. = 4 8 0 k .  685 75 —
,  |ii)iodni(iwe| 200 a. 5»0f. ===== 480lc.
B w ęgiur. gallo . I. 200 *1. =e4U0k,

A l t c j f f  L ttii ltó w  («H aK ttikę)

Uniiku AdkIu austr. 120 zl., • • .
Pemst. banku haudl. 600 zł. .  .
2.u L *. kred. Ala Itniullu i p(«elU. p. z l . .
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  ał - • «

^zuutr. tow. e»k. 6 0 0  ał. • •
(Int. bauku liipot. 2 0 0  zł. .  .
v ,  dla hatidlu i praem. 8 0 0  <(. 

liaiibit dla k ra j. koronuyuh 200 ał. «
.  Auntro-w ęg. <!()(/ al. . •
a Zwląak. (Unltiubank) Ud «

Żdfe<k. Ii miku zwla»k. 1 0 0  zl. .
! v;iin fiiikuCao KiMiUa I n o  zl.

239.75 241.78
2 3 4 * - 235-50
3 7 0 .- 385.—
258 — 259 50
23*2-75 234-76
450. - ,— —
170—

79-74 80-25
104.75 106-75

14 — 15*—
387.90 38890
141 — 143*-

75.— 7 7 . -
66.50 67-50
5 8 . - 62*—

150.— 162.—
143 — 146.—

47 75 48.75
23-— 23 80
60.— 03 —

180-— 1S1-—
68— 72.—.

201* - 2 0 3 .-
158

891 393—

109- —
*17.60 418*50

ikęf.

268-50 269 50
51545 - !!556 —

66350
6C6-— 66S-—

1 4 4 0 /- 1445—
6 2 5 . 63-!*—
856.— 264—
405-— —

1702. - 1706 -
634 — 6 3 8 . -
2 6 3 .- 259.—
2f;3.;5 264 75

ii...... i...—n imi.....

A  fik c j  «j p riteO aiięb iorstw  p ra« tu p « 6o w y o u :

Gallu, karpao. naft. towara. 5011 kur. «
Austr. Towr. g^rniaze Alpltie 100 zł. .
Praskiego Tow. *ela u. przeul. 200 .
Bnliodiilca 600 k o r . . . * .
Tureckie zara. tytoniów- 200 fr. per. q(». 
2rlfall tuw. kop. w ęgle 7° j  • •

IV n i  ii tjr,
Dukat uesarakl . • • • «
Austr. w ęg. 8 gulJ aKiia m oU ela. 
20-frankówka •
20-uiurkówka . . • • .
Iłussyjski pńłluiparyat .  .  .
N lenileękie banknoty za 100 dtzreU 
Wloukie baukuoty a* 100 Ge .  ,
Kubie. . . . .
Souvereuy, ,  ,  •

8*0.- 880 -
427 50 — -

1686.— 160 0 ... 
1430 — )430 — 
2P2-50 2»5 25 
450 — 400—

11-35 
11*32 

, 11*16 
23-63 

( —«—
117.60 

. 90-46
8-64- 

, *M#

B erlin , śiiin 29 styczuia:
Pozn. llaty zastawna 4proc.M erya 0 —II ,

•  .  8 ,/|« l>l0°- •, , ,  » proc. Herye 4.. ,
Pean. listy rentowe 4 proc. z , ,

.  a,/» proc. .  ,  ,
Pum . obllgaoye pro*f. 8 V* proo. • .  ,
Lubię  ................................................. ,
Austr. banknoty (100) . . .
Listy zastaw ne Król. Polek. 4'/a pree-

W a r s z a w a ,
Klaty Dkwldao. Król. Polak, d u to .

z » .  * dr<»i»iie ,
Uob. Po*. P ien i, a ruku 1364 ,

,  IMG
(liii. preiu. banku sziaoheoklego .
l.lnty a ust. Tow. kred- aloiuslt. d uU  

.  ,  .  • » drobno
_ _ miasta W aiisaw y «or. VII.
8 ,  .  * 4Va pro*.

*1-39
11.86
19-18
28*61

117.76
90-60
8*51

24*12

101-60 
95*6u 
80.30 

100.80 
94-25 
93—  

216.30 
84 96 
96.90

dniu 29 styozuia.*
99.20
:»8-80

3 0 4 --
9 3 4 .-
216.50

97.40

98.86
P e te r s b u rg ,

Uosyjuka pozycnka prom, 

Maty aaut

dniu 29 stycznia:
a r. 1804
a r . 18(16 

Tow. kred. al«ui. Kr. polak, 
ruuyjiikla . •
kijowakla . •
w ileńskie . •
chark ow sk ie. •
Cheiuoaskte . •
haaaral-.-tautfyda.

810. ■ 
268— 

98.2

95.7*
96. Vi 
98."/ł 100 — 
99.69

Nakładeik Spółki wydawniczej we Lwowie, b tow .zar. * ogr. poręką. — Z j)i*nkarni „yłowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


